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Miasta Marzeƒ: 21 wyjàtkowych zakàtków Êwiata • Dzieje, zabytki, ludzie 

• Legendy, tradycje, osobliwoÊci • Lokalne specjały, sprawdzone trasy, 
praktyczne rady • 21 niezwykłych podró˝y z pewnym przewodnikiem. 
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P O L E C A



MIASTA MARZEŃ

Rio de Janeiro



Opisy najbardziej

interesujących obiektów

w części Zwiedzanie
zostały opatrzone

odsyłaczami 

do kolorowych planów 

i map, a ikonka w górnym

rogu strony informuje,

gdzie szukać mapy.  

Malownicze 

nadmorskie klify.

„Mia�sta�Ma�rzeń”�to�no�wa 21-to�mo�wa�se�ria�prze�wod�ni�ków,�po�świę�co�nych
mia�stom�zna�nym�z hi�sto�rii�i li�te�ra�tu�ry.�Opo�wia�da�ich�dzie�je,�pre�zen�tu�je�zgro�-
ma�dzo�ne�w nich�za�byt�ki�i dzie�ła�sztu�ki,�kre�śli�syl�wet�ki�wiel�kich�i sław�nych
miesz�kań�ców. I –�przede�wszyst�kim�–�wska�zu�je�tra�sy,�któ�re�uła�twia�ją�do�-
głęb�ne�ich�po�zna�nie.�Z ty�mi�prze�wod�ni�ka�mi�ma�rze�nia�się�speł�nia�ją.�

Prze�wod�ni�ki�z se�rii�„Mia�sta�Ma�rzeń”�ma�ją�po�wta�rzal�ny�układ,�dzię�ki�cze�-
mu�po�słu�gi�wa�nie�się�ni�mi�jest�pro�ste�i in�tu�icyj�ne.�W szcze�gól�ny�spo�sób�zo�-
sta�ły�za�ak�cen�to�wa�ne�w nich�in�for�ma�cje�bli�skie�pol�skie�mu�od�bior�cy.�
Część I,�Hi�sto�ria –�uka�zu�je�dzie�je�mia�sta�od naj�daw�niej�szych�cza�sów�aż

po dzień�dzi�siej�szy.
Część II,�Wa�de�me�kum –�pre�zen�tu�je�oso�bli�wo�ści�mia�sta,�lo�kal�ne�spe�cja�-

ły,�tra�dy�cje�i je�go�nie�zwy�kłych�miesz�kań�ców.
Część III,�Zwie�dza�nie –�pro�po�nu�je�tra�sy,�któ�ry�mi�naj�le�piej�udać�się

na pod�bój�mia�sta.�Au�to�rzy�za�trosz�czy�li�się�o to,�by�tu�ry�stom�nie�umknął�ża�-
den�szcze�gół�wart�po�zna�nia,�a miej�skie�szla�ki�tu�ry�stycz�ne�wy�ty�czy�li�tak,�by
pod�czas�ak�tyw�ne�go�zwie�dza�nia�mo�gli�po�zwo�lić�so�bie�na chwi�lę�wy�tchnie�-
nia�od zgieł�ku�mia�sta.�

Ra�dy�dla�po�dróż�nych–�w tej�czę�ści�zna�la�zły�się�prak�tycz�ne�ra�dy,�jak�po�-
ru�szać�się�po mie�ście,�ja�kiej�skosz�to�wać�kuch�ni�i gdzie�naj�wy�god�niej�się�za�-
trzy�mać.�Cen�nym�uzu�peł�nie�niem�są�licz�ne�wska�zów�ki,�któ�re�na�wet�w ob�-
cym�kul�tu�ro�wo�miej�scu�po�zwo�lą�po�czuć�się�bez�piecz�nie.�

4  O  K S I Ñ ˚ C E



Au to rzy 
Da�nu�ta�Smo�łu�cha�z wy�kształ�ce�nia�jest�ma�te�ma�ty�kiem�i in�for�ma�ty�kiem,�jed�-
nak�jej�praw�dzi�wą�pa�sją�są�po�dró�że�domiej�sc�zwią�za�nych�z hi�sto�rią�i kul�tu�rą
kra�jów�ibe�ro�ame�ry�kań�skich.�Do Sta�nów�Zjed�no�czo�nych�podróżowała�kil�ka�-
na�ście�ra�zy.�W krę�gu�jej�za�in�te�re�so�wań�po�zo�sta�je�spu�ści�zna�kul�tu�ry�hisz�pań�-
skiej�naZa�chod�nim�Wy�brze�żu�USA.�Jest�współautorem�przewodnika�po sank�-
tu�arium�wGu�ada�lu�pe,�który�ukazał�się�w 2011 r.�w se�rii�„Miej�sca�Świę�te”,�oraz
autorem�przewodnika�Meksyk i�współautorem�Los Angeles z�serii�„Miasta
Marzeń”�opublikowanych�w�2012�r.��

Ja�nusz�Smo�łu�cha�jest�hi�sto�ry�kiem,�wy�kła�dow�cą�wAka�de�mii�Igna�tia�num
w Kra�ko�wie,�au�to�rem�ksią�żek�z za�kre�su�hi�sto�rii�i kul�tu�ry�eu�ro�pej�skiej�w śre�-
dnio�wie�czu�i epo�ce�no�wo�żyt�nej,�a tak�że�wie�lu�prac�po�świę�co�nych�dzie�jom�po�-
dró�żo�wa�nia�i piel�grzym�kom�w daw�nych�wie�kach.�Wie�lo�krot�nie�prze�by�wał
na ba�da�niach�na�uko�wych�(głów�nie�we�Wło�szech),�m.in.�w ra�mach�sty�pen�-
diów�fun�do�wa�nych�przez�Fun�da�cję�Lanc�ko�roń�skich�z Brze�zia,�Fun�da�cję�Ja�-
na Paw�ła II oraz�Mi�ni�ster�stwo�Spraw�Za�gra�nicz�nych�Włoch.�W cza�sie�wie�lu
po�dró�ży�zwie�dził�pra�wie�ca�łą�Eu�ro�pę,�naj�wię�cej�cza�su�spę�dza�jąc�we�Wło�szech,
Hisz�pa�nii�i Por�tu�ga�lii�oraz�we�Fran�cji.�Je�go�za�in�te�re�so�wa�nia�na�uko�we�i kul�tu�-
ro�znaw�cze�nie�omi�nę�ły�rów�nież�kra�jów�sło�wiań�skich�naBał�ka�nach�oraz�Gre�-
cji.�Przez�rok�miesz�kał�wLos�An�ge�les�wKa�li�for�nii,�co�po�zwo�li�ło�mu�grun�tow�-
nie�po�znać�Za�chod�nie�Wy�brze�że�USA.
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Rio de Janeiro
6  S P I S  T R E Â C I

Plany

Rio de Janeiro
przednia�wyklejka

Centrum miasta
96–97

Południowo-
-wschodnia część

miasta
162

Południowo-
-zachodnia część

miasta
178–179

Komunikacja 
w Rio de Janeiro
tylna�wyklejka
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R io de Ja ne iro od nie pa mięt nych cza sów przy cią ga tu ry stów z ca -
łe go świa ta jako jed no z naj pięk niej szych miast na ku li ziem -
skiej. I nie jest to wyłącznie opinia jego mieszkańców – dum -

nych, że w ta kim nie sa mo wi tym oto cze niu przy szło im żyć. Rio sły nie
z wielu plaż, sza lo ne go, ki pią ce go ener gią i pa sją ży cia kar na wa łu
oraz ka mien ne go Chry stu sa ogar nia ją ce go swy mi ra mio na mi tu ry -
stów i miesz kań ców.

Rio de Ja ne iro jest bez wąt pie nia jed nym z naj pięk niej po ło żo nych
miast na świe cie. Po nad sze ro kim, piasz czy stym wy brze żem wzno szą
się gra ni to we wzgó rza, a z nich roz cią ga ją się fan ta stycz ne wi do ki na
za to kę, oce an i lśnią ce w słoń cu wy so kie bu dyn ki. Tem po ży cia wy -
zna cza ją tu taj rytm sam by, pla ża, go rą ce słoń ce, fut bol i do bre drin ki. 

W Rio moż na zna leźć wszyst ko, cze go tu ry sta mógł by tyl ko ocze -
ki wać. Mi ło śni cy przy ro dy prze ży ją nie po wta rzal ne chwi le, od wie dza -
jąc naj pięk niej sze na świe cie par ki kra jo bra zo we, któ re wy łącz nie tu -
taj usy tu owa ne są w cen trum mia sta. Oso by po szu ku ją ce pa mią tek
prze szło ści bę dą za sko czo ne ogrom ną licz bą do sko na le za cho wa nych
za byt ków i miejsc, w któ rych do dzi siaj uno si się at mos fe ra por tu gal -
skiej ko lo nii. W hi sto rycz nych dziel ni cach moż na od na leźć praw dzi -
we per ły ar chi tek tu ry ostat nich wie ków. Na łak ną cych le ni we go wy -
po czyn ku cze ka ją sze ro kie, cią gną ce się na po nad 80 km pla że, a dla
tych, któ rzy lu bią do brą za ba wę, otwie ra ją swe po dwo je re stau ra cje,
noc ne klu by i pu by. Wszy scy glob tro te rzy od czu ją uno szą cą się w po -
wie trzu ra dość i zmy sło wość oraz życz li wość opty mi stycz nie na sta -
wio nych do ży cia Ca rio cas.

Zna ne po wie dze nie mó wi, że je śli ktoś bę dąc w Rio po za cho dzie
słoń ca, nie ba wi się, to zna czy, że pew nie nie ży je. 

Na poprzednich stronach: zatoka Botafogo i Głowa Cukru o zmierzchu; 

strome nadmorskie klify Rio de Janeiro; Muzeum Sztuki Współczesnej.

Po prawej: Chrystus na szczycie Corcovado.

Na następnych stronach: plaża Ipanema po zachodzie słońca.

Naj wspa nial sze 
z Bo ̋ ych dzieł

„Bóg tworzył świat przez sześć dni, a dzień
siódmy pozostawił na Rio de Janeiro” 

– oto jak mieszkańcy miasta tłumaczą 
jego niepowtarzalne piękno.

 1 4 
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Ok. 7000 p.n.e. Pojawienie się Indian 
na terenie dzisiejszej Brazylii. 
3000 p.n.e. Początek rozwoju pierwszych 
kultur w Marajoarze i Santarém.
500–1300 Okres rozkwitu kultury Marajoary.
22 IV 1500 Odkrycie Brazylii w czasie 
wyprawy Pedro Cabrala do Indii. 
1 I 1502 Dotarcie do Zatoki Guanabara
portugalskiego żeglarza Gaspera de Lemos. Nadanie
nowo odkrytemu miejscu nazwy Rio de Janeiro.
1555 Założenie nad Zatoką Guanabara francuskiej
kolonii pod nazwą France Antarctique. 
1560 Wyparcie Francuzów z Fortu Coligny przez
portugalskie wojska gubernatora Mema de Sá.
1 III 1565 Założenie przez Estácia de Sá miasta
o nazwie São Sebastião do Rio de Janeiro. 
1567 Powstanie kapitanii Rio de Janeiro. 
1568 Założenie São Lourenço dos Índios, 
obecnego Niterói.
1570 Rio de Janeiro zamieszkuje ok. 700 osób.
1582 Powstanie pierwszego szpitala w Rio zwanego
Domem Miłosierdzia (Casa da Misericórdia).
1590 W Rio de Janeiro istnieją cztery ulice: 
Rua da Misericórdia, Rua da Ajuda, 
Rua de Săo José i Rua Santa Luzia.
III 1599 Próba zaatakowania Rio de Janeiro 
przez holenderski statek pod dowództwem 
Oliviera van Noorta.
1602 Objęcie urzędu gubernatora 
Rio de Janeiro przez Martima Correia de Sá.
1611 Rozpoczęcie budowy w centrum 
miasta Convento do Carmo. 
1620 Przystąpienie franciszkanów 
do wznoszenia murów kościoła klasztornego.
1624 Przeniesienie najważniejszych instytucji
kolonialnych, w tym siedziby gubernatora 
Brazylii, z São Salvador do Rio de Janeiro. 
2 poł. XVII w. Rio de Janeiro najludniejszym
miastem Brazylii z 30 tys. mieszkańców. 
1693 Podniesienie znaczenia 
gospodarczego Rio de Janeiro w związku
z odkryciem złota w Minas Gerais.
1704–1705 Budowa drogi łączącej Rio de Janeiro
z kopalniami złota w Minas Gerais. 
1706 Rozpoczęcie prac przy budowie wodociągu. 
1710 Napad na miasto dokonany przez korsarzy
francuskich pod wodzą Jeana-Françoisa Duclerca. 

21 IX 1711 Zdobycie i splądrowanie 
Rio de Janeiro przez francuskie wojska 
admirała René Duguaya-Trouin’a.
1723 Ukończenie budowy akweduktu 
kończącego swój bieg przy barokowej fontannie
znajdującej się na Campo Santo Antônio. 
1729 Odkrycie diamentów w stanie Minas Gerais.
1750 Otwarcie Akweduktu Carioca.
1763 Trwałe przeniesienie stolicy Brazylii 
jako kolonii portugalskiej do Rio de Janeiro.
21 IV 1792 Stracenie Joaquima José da Silva
Xaviera, zwanego Tiradentesem 
na oczach tłumów w centrum miasta. 
1808 Osiedlenie się w Rio de Janeiro 
portugalskiego dworu królewskiego. 
20 III 1816 Koronacja Jana VI na władcę
Zjednoczonego Królestwa Portugalii, 
Brazylii i Algavre. Rio de Janeiro stolicą 
całego portugalskiego imperium. 
1822 Powstanie Akademii Sztuk Pięknych
(Academia Imperial de Belas Artes). 
9 I 1822 Bunt Dom Pedra i jego niezgoda 
na wyjazd do Portugalii. Dzień ten przechodzi
do historii jako Dia do Fico. 
7 IX 1822 Początek niepodległości Brazylii.
Przysięga Dom Pedra – tzw. Grito de Ipiranga.
1 XII 1822 Koronacja Piotra I na cesarza 
Brazylii. 
7 IV 1831 Abdykacja Piotra I na rzecz
pięcioletniego syna, Piotra II.
18 VII 1841 Koronacja Piotra II. 
1861–1868 Przywracanie równowagi ekologicznej
na wzgórzach Tijuca w pobliżu Rio de Janeiro. 
2 XII 1870 Premiera opery O Guarani.
1888 Zniesienie niewolnictwa w Brazylii.
15 XI 1889 Obalenie władzy Piotra II. 
1889 Pierwszym prezydentem republiki zostaje
Deodoro da Fonseca (1889–1891). 
1890 Powstanie w Rio de Janeiro organizacji
polonijnej o nazwie „Zgoda Towarzystwo 
Polskie w Rio de Janeiro”.
1891–1910 Przybycie do Brazylii 
ok. 1,5 mln emigrantów z Europy. 
31 X 1904 Ogłoszenie przez prezydenta Brazylii
Rodriguesa Alvesa ustawy o przymusowych
szczepieniach mieszkańców stolicy. 
Początek tzw. Rewolty szczepionkowej.
5 VII 1922 Zbrojne wystąpienie młodych 
oficerów przeciwko tzw. Starej Republice 
w Forcie Copacabana.

Najwa˝niejsze daty



K A L E N D A R I U M  1 9 

1923 Otwarcie w Rio de Janeiro 
luksusowego hotelu Copacabana Palace.
12 X 1931 Odsłonięcie pomnika Chrystusa
Odkupiciela na górze Corcovado. 
1937 Unieważnienie konstytucji i ustanowienie 
tzw. Nowego Państwa (Estado Novo) przez
prezydenta Getúlio Dornellesa Vargasa. 
1950 Pełnienie przez Rio de Janeiro funkcji
gospodarza IV Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej.
24 VIII 1954 Samobójstwo prezydenta Getúlio
Dornellesa Vargasa w Palácio do Catete.
21 IV 1960 Oficjalne przeniesienie stolicy 
Brazylii z Rio de Janeiro do Brasilii. 
1975 Połączenie stanu Guanabara 
ze stanem Rio de Janeiro.
1976 Zakończenie budowy katedry 
miejskiej (Catedral Metropolitana). 

1984 Wybudowanie Sambodromu. 
3–14 VI 1992 Rio de Janeiro gospodarzem
Konferencji Narodów Zjednoczonych 
na temat Środowiska i Rozwoju 
(United Nations Conference on Environment 
and Development, w skrócie UNCED), 
zwanej Szczytem Ziemi.
1996 Otwarcie Muzeum Sztuki Współczesnej
(Museu de Arte Contemporãnea de Niterói). 
13–29 VII 2007 Rozgrywanie w Rio de Janeiro
zawodów sportowych w ramach
XV Igrzysk Panamerykańskich. 
30 X 2007 Ogłoszenie przez FIFA 
Rio de Janeiro jedną z aren Mistrzostw 
Świata w Piłce Nożnej w 2014 r. 
2 X 2009 Wybór Rio de Janeiro na gospodarza
Letnich Igrzysk Olimpijskich w 2016 r. 

Przystań promowa.
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O b�szar�dzi�siej�szej�Bra�zy�lii�ok. 7000 r.�p.n.e.
za�miesz�ka�ny�był�przez�In�dian�na�le�żą�cych
dople�mion�Ara�wa�ków,�Ka�ra�ibów�i Tu�pi�-

-Gu�ara�ni.�Ci�ostat�ni�prze�trwa�li�do na�szych�cza�-
sów�i spo�ty�ka�ni�są�w sta�nach�Pa�ra�na,�São Pau�lo
oraz San�ta�Ca�ta�ri�na.�Ka�ra�ibo�wie�za�miesz�ki�wa�li
te�re�ny�obec�nej�pół�noc�nej�Bra�zy�lii�i kra�jów�zlo�-
ka�li�zo�wa�nych�bar�dziej�na pół�noc.�Za�sie�dla�li�rów�-
nież�wy�spy�Mo�rza�Ka�ra�ib�skie�go�–�stąd�ich�na�-
zwa.�Wprze�szło�ści�dzie�li�li�się�na ok. 70�ple�mion.
Upra�wia�li�ku�ku�ry�dzę,�ba�ta�ty�oraz�ma�niok,�zaj�-
mo�wa�li�się�tak�że�ry�bo�łów�stwem�i pry�mi�tyw�nym
rze�mio�słem.�By�li�ani�mi�sta�mi�–�wie�rzy�li,�że�wota�-
cza�ją�cej�ich�przy�ro�dzie,�w zwie�rzę�tach�i ro�śli�-
nach,�a na�wet�w ka�mie�niach,�za�miesz�ku�ją�du�sze
zmar�łych�lu�dzi.�Prak�ty�ko�wa�li�ka�ni�ba�lizm.�
Ara�wa�ko�wie,�na�le�żą�cy�donaj�licz�niej�szej�gru�-

py�ję�zy�ko�wej�wAme�ry�ce�Po�łu�dnio�wej,�po�za kon�-
ty�nen�tem�spo�ty�ka�ni�by�li�rów�nież�na An�ty�lach,
a na�wet�na po�łu�dniu�dzi�siej�szej�Flo�ry�dy.�Naj�wię�-
cej�miesz�ka�ło�ich�jed�nak�na te�re�nach�obec�nej
We�ne�zu�eli,�Ko�lum�bii�oraz�za�chod�niej�Bra�zy�lii.
By�li�twór�ca�mi�roz�bu�do�wa�nej�wia�ry�w bo�gów
iwie�lu�mi�tów,�co�świad�czy�o ich�sto�sun�ko�wo�wy�-
so�kim�roz�wo�ju�cy�wi�li�za�cyj�nym�w po�rów�na�niu
z in�ny�mi�ple�mio�na�mi.�Spo�śród�czczo�nych�przez
nich�bóstw�naj�waż�niej�szy�był�Ku�ru�ru�ma�ny,�któ�-
ry�we�dług�wie�rzeń�stwo�rzył�męż�czyzn,�zaś�je�go
żo�naKu�li�mi�na po�wo�ła�ła�do ży�cia�ko�bie�ty.�In�nym
bo�giem�był�Alu�be�ri�utoż�sa�mia�ny�z naj�wyż�szym
du�chem�rzą�dzą�cym�świa�tem.
Z ok. 3000�lat�p.n.e.�po�cho�dzą�śla�dy�naj�star�-

szych�kul�tur�woko�li�cach�San�tarém�(kul�tu�ra�San�-
tarém)�i po�ło�żo�nej�u uj�ścia�rze�ki�Ama�zon�ki�wy�-
spy�Il�ha�de�Ma�ra�jó�(kul�tu�ra�Ma�ra�jo�ary).�Ta�dru�-
ga�naj�więk�szy�roz�kwit�prze�ży�wa�ła�na kil�ka�set�lat
przez�przy�by�ciem�Por�tu�gal�czy�ków�–�tj.�po�mię�-
dzy�la�ta�mi 500�a 1300.�
Odnaj�daw�niej�szych�cza�sów�głów�ny�mi�za�ję�-

cia�mi�In�dian�by�ły�zbie�rac�two,�ry�bo�łów�stwo�imy�-
śli�stwo,�na�to�miast�w nie�wiel�kim�tyl�ko�stop�niu
upra�wa�zie�mi.�W po�rów�na�niu�z po�bra�tym�ca�mi

z Ju�ka�ta�nu,�Mek�sy�ku�i za�chod�nie�go�wy�brze�ża
Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej�lud�ność�ta�nie�stwo�rzy�ła
sil�nych�cy�wi�li�za�cji,�nie�zna�ła�pi�sma,�nie�bu�do�wa�-
ła�też�miast�ani�osie�dli�z ka�mie�nia.�

Od�kry�cia�geo�gra�ficz�ne�
Por�tu�gal�czy�ków
Po�czą�tek�wy�praw�od�kryw�czych�Por�tu�gal�czy�ków
zwią�za�ny�jest�z oso�bą�Hen�ry�ka�Że�gla�rza�(1394
–1460),�któ�ry�wmiej�sco�wo�ści�Sa�gres�za�ło�żył�szko�-
łę�kar�to�gra�fii�i astro�no�mii,�uzna�wa�ną�zapierw�szą
aka�de�mię�mor�ską�w hi�sto�rii.�To�wła�śnie�tam�że�-
gla�rze�na�uczy�li�się�pły�wać�po oce�anie,�na�wi�gu�jąc
wkie�run�ku�za�cho�dzą�ce�go�słoń�ca.�Do tej�po�ry�nie
dys�po�no�wa�li�ani�od�po�wied�nio�skon�stru�owa�ny�mi
stat�ka�mi,�ani�urzą�dze�nia�mi�umoż�li�wia�ją�cy�mi�im
po�dró�żo�wa�nie�napeł�nych�wo�dach�zda�la�od lą�du.�
Przez�dłu�gi�czas�Por�tu�gal�czy�cy�oba�wia�li�się

po�pły�nąć�po�za uzna�wa�ny�za ko�niec�świa�ta�Przy�-
lą�dek�Bo�ja�dor�(obec�nie�Budż�dur,�Sa�ha�ra�Za�chod�-
nia).�Pierw�szym�śmiał�kiem,�któ�ry�te�go�do�ko�nał,
był�po�zo�sta�ją�cy�w służ�bie�Hen�ry�ka�Że�gla�rza�Gil
Eanes�(ok. 1395–ok. 1445).�Fakt�ten�uzna�ny�zo�-
stał�za po�czą�tek�wiel�kich�od�kryć�geo�gra�ficz�nych.�
Po śmier�ci�Hen�ry�ka�Że�gla�rza�w 1460 r.�wy�-

pra�wy�by�ły�kon�ty�nu�owa�ne.�Donaj�słyn�niej�szych
por�tu�gal�skich�od�kryw�ców�w dru�giej�po�ło�wie
XV w.�na�le�żał�Bar�to�lo�meu�Dias�(1450–1500).
W 1488 r.�do�wo�dzo�ny�przez�nie�go�sta�tek�ja�ko
pierw�szy�opły�nął�po�łu�dnio�wy�kra�niec�Afry�ki,
nazwany�przez�Dia�sa�Przy�ląd�kiem�Burz�(Ca�bo
Tor�men�to�so).�Król�Por�tu�ga�lii�Jan II (1481–1495)
za�de�cy�do�wał�póź�niej�o na�zwa�niu�go�Przy�ląd�-
kiem�Do�brej�Na�dziei�(Ca�bo�de�Bõa Espe�rança).
Że�gla�rzo�wi�nie�uda�ło�się�do�pły�nąć�do In�dii�tyl�ko
dla�te�go,�że�zbun�to�wa�na za�ło�ga�od�mó�wi�ła�dal�szej
wy�pra�wy.�
Leżąca�blisko�Hisz�pa�nia�by�ła�nie�zwy�kle�za�-

zdro�sna�o od�kryw�cze�suk�ce�sy�Por�tu�ga�lii.�Oba�-

Sta ry i No wy Âwiat
Pe�dro�Ca�bral�prze�szedł�do hi�sto�rii�ja�ko�pierw�szy�Eu�ro�pej�czyk,�któ�ry�uj�rzał�Bra�zy�lię.

No�wo�od�kry�ty�ląd�za�miesz�ki�wa�ło�wów�czas�od 1�do ok. 4�mln�In�dian.�

Na poprzednich stronach: wjazd kolejką na Głowę Cukru. 

Po prawej: autochtoni Nowego Świata.

2 2 
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wia�jąc�się�te�go,�że�naj�lep�sze�czę�ści�nie�zna�nych
lą�dów�przy�pad�ną�są�sia�do�wi�z za�cho�du,�dwór
wMa�dry�cie�wy�sta�rał�się�upa�pie�ża�Alek�san�draVI

(1492–1503)�o roz�dzielenie�stref�wpły�wów�po�-
mię�dzy�oby�dwo�ma�kra�ja�mi.�Trak�tat�za�war�to�
7�czerw�ca 1494 r.�w Tor�de�sil�las.�Wy�zna�czał�on
li�nię�gra�nicz�ną�po�mię�dzy�zie�mia�mi�za�ję�ty�mi
w trak�cie�wiel�kich�od�kryć�geo�gra�ficz�nych�przez
te�ry�wa�li�zu�ją�ce�ze�so�bą�pań�stwa.�

Od�kry�cie�dro�gi�do In�dii
Bar�to�lo�meu�Dias�po swo�jej�słyn�nej�wy�pra�wie
z 1488 r.�nie�po�wró�cił�już�na da�le�kie�po�łu�dnio�we
szla�ki.�Za�an�ga�żo�wał�się�na�to�miast�w po�moc�dla
wiel�kiej�podróży�od�kryw�czej,�na cze�le�któ�rej�sta�-
nął�w lip�cu 1497 r.�Va�sco�da�Ga�ma�(ok. 1469–
1524).�Jej�ce�lem�by�ło�od�na�le�zie�nie�dro�gi�mor�-
skiej�do In�dii,�skąd�odwie�ków�pły�nę�ły�doEu�ro�py
trans�por�ty�pie�przu�i in�nych�cen�nych�przy�praw.�
Że�glarz�do�tarł�do In�dii�wma�ju 1498 r.�Uda�ło

mu�się�wów�czas�za�wrzeć�z miej�sco�wy�mi�ra�dża�-
mi�ko�rzyst�ne�umo�wy�han�dlo�we.�Po ich�pod�pi�sa�-
niu�zo�sta�wił�kil�ku�swo�ich�ma�ry�na�rzy�do nad�zo�-
ro�wa�nia�fak�to�rii�han�dlo�wej,�a po za�ła�do�wa�niu
cen�ne�go�to�wa�ru�na stat�ki�od�pły�nął�doPor�tu�ga�lii.
Po po�wro�cie�uzy�skał�odMa�nu�ela I Szczę�śli�-

we�go�(1495–1521)�ty�tuł�„ad�mi�ra�ła�mórz�in�dyj�-
skich”,�któ�ry�dał�mu�peł�nię�wła�dzy�nadno�wo�od�-
kry�ty�mi�dro�ga�mi�mor�ski�mi�i le�żą�cy�mi�przy nich
fak�to�ria�mi.�In�ten�cją�por�tu�gal�skie�go�wład�cy�by�-
ło,�aby�da�Ga�ma�jak�naj�szyb�ciej�wró�cił�do In�dii,
a tak�że�by�za�war�te�przez�nie�go�umo�wy�go�spo�-
dar�cze�i han�dlo�we�zo�sta�ły�wspar�te�re�al�ną�si�łą.
Za�nim�żeglarz�zdo�łał 9�mar�ca 1500 r.�–�na cze�le
13�okrę�tów�i 1500�osób�za�ło�gi�–�wy�ru�szyć�w za�-
pla�no�wa�ną�po�dróż,�zdą�żył�już�wy�słać�tam�swo�-
je�go�za�ufa�ne�go�ka�pi�ta�na Pe�dro�Álva�re�sa�Cabrala
(ok. 1467–1520).�

Wy�pra�wa�Pe�dro�Álva�re�sa�Ca�bra�la
Pe�dro�Ca�bral�pły�nął�szla�kiem�Va�sco�da�Ga�my,
gdy�na�gle 9�kwiet�nia 1500 r.�w oko�li�cach�rów�ni�-
ka�sil�ne�prą�dy�mor�skie�znio�sły�ca�łą�flo�tę�da�le�ko
w kie�run�ku�za�chod�nim.�W śro�dę 22�kwiet�nia
1500 r.�ma�ry�na�rze�do�strze�gli�nie�wiel�kie�wzgó�rze
nanie�zna�nym�lą�dzie.�Zo�sta�ło�ono�na�zwa�ne�przez
ka�pi�ta�naMon�te�Pa�sco�ala�(Gó�rą�Wiel�ka�noc�ną),
po�nie�waż�od�kry�cia�do�ko�na�no�w okre�sie�tych
właśnie�świąt�(Wiel�ka�noc�wy�pa�da�ła�te�go�ro�ku 19
kwiet�nia).�Miej�sce�to�znaj�du�je�się�obec�nie 60 km
napo�łu�dnie�odmia�sta�Por�to�Se�gu�ro�w sta�nie�Ba�-
hia�w Bra�zy�lii.�Dziś�jest�sym�bo�lem�na�ro�do�wym
i w związ�ku�z tym�po�zo�sta�je�pod ochro�ną pań�-
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Statua Bartolomeu Diasa w Cape Town. 

Trak tat w Tor de sil las

Na zamku w Tordesillas, miejscowości leżącej
w północno-zachodniej Hiszpanii, w prowincji
Valladolid, 7 czerwca 1494 r. zawarto umowę
pomiędzy Portugalią i Hiszpanią w sprawie podziału
nowo odkrytych ziem. Podpisanie dokumentu
poprzedziło wydanie w 1493 r. przez papieża
Aleksandra VI (1492–1503) bulli na ten temat.
W ówczesnych realiach papież był postrzegany jako
wikariusz Chrystusowy, który miał pełnię władzy
nad nowo odkrytymi ziemiami należącymi do pogan. 

Traktat w Tordesillas zmieniał nieco
postanowienia głowy Kościoła na korzyść Portugalii.
Od tego czasu linia podziału przebiegała wzdłuż
południka biegnącego ok. 2 tys. km na zachód
od Wysp Zielonego Przylądka. Wszystkie tereny
położone na zachód od niego przypadły Hiszpanii,
a na wschód Portugalii. W ten sposób Portugalczycy
weszli w posiadanie nieodkrytych jeszcze 
wówczas terenów Brazylii.



stwa.�Zna�ne�jest�ja�ko�park�na�ro�do�wy�–�Pa�rque
Na�cio�nal�doMon�te�Pa�sco�al.�
Po do�pły�nię�ciu�do lą�du,�o któ�rym�w pierw�-

szej�chwi�li�my�śla�no,�że�jest�wy�spą,�Ca�bral�na�ka�-
zał�wznieść�krzyż.�Na�stęp�nie�człon�ko�wie�za�ło�gi
przy�stą�pi�li�do je�go�ad�o�ro�wa�nia.�Świad�ka�mi�te�go
wy�da�rze�nia�by�ła�gru�pa�po�ko�jo�wo�na�sta�wio�nych
tu�byl�ców.�We�dług�hi�sto�rycz�nych�prze�ka�zów�
Pe�dro�Ca�bral�za�chę�cał�ich�do od�da�wa�nia�czci
chrze�ści�jań�skie�mu�sym�bo�lo�wi.�No�wy�ląd�zy�skał
w związ�ku�z tym�zda�rze�niem�na�zwę�„Ve�ra�Cruz”
(Praw�dzi�wy�Krzyż).�Z po�cząt�ku�uży�wa�no�też�al�-
ter�na�tyw�nego�określenia�„Ter�ra�de�San�ta�Cruz”
(Zie�mia�Świę�te�go�Krzy�ża),�co�mia�ło�pod�kre�ślać
mi�syj�ny�cha�rak�ter�ak�tyw�no�ści�Por�tu�gal�czy�ków
na�od�kry�tych�obszarach.�

Ter�ra�de�San�ta�Cruz
Ca�bral�w imie�niu�kró�la�Por�tu�ga�lii�ob�jął�tę�zie�mię
w po�sia�da�nie.�Jak�mó�wią�kro�ni�ki,�pew�ne�go�dnia
za�siadł�na spe�cjal�nym�tro�nie�na swo�im�okrę�cie
fla�go�wym�i przy�pro�wa�dzo�no�donie�go�dwóch�na�-
gich�In�dian,�któ�rzy�w sym�bo�licz�ny�spo�sób�mie�li
re�pre�zen�to�wać�tu�byl�ców.�Zo�sta�li�oni�bo�ga�to�ob�-
da�ro�wa�ni�ubra�nia�mi,�ko�lo�ro�wy�mi�świe�ci�deł�ka�mi
oraz�ró�żań�ca�mi.�Po uczcie�zmę�cze�ni�au�to�chto�ni

ku�za�sko�cze�niu�wszyst�kich�uło�ży�li�się�do snu.�Ka�-
pi�tan�ka�zał�im�po�ło�żyć�pod gło�wy�po�dusz�ki.�Na�-
stęp�ne�go�dnia�Ca�bral�za�rzą�dził�pod�nie�sie�nie�ko�-
twic�swo�ich�okrę�tów.�Na brze�gu,�oprócz�wspo�-
mnia�nych�In�dian,�po�zo�sta�wio�no�dwóch�człon�-
ków�za�ło�gi�ska�za�nych�wcze�śniej�na śmierć�zanie�-
po�słu�szeń�stwo.�W ten�spo�sób�do�wód�ca�oka�zał
im�swo�ją�ła�skę.�Po�dob�no�nie�zwy�kle�gło�śno�roz�-
pa�cza�li,�krzy�cząc�i ro�niąc�łzy,�a obec�ni�przy nich
tu�byl�cy�sta�ra�li�się�ich�po�cie�szyć.�Tak�oto�wy�glą�-
dał�po�czą�tek�por�tu�gal�skie�go�pod�bo�ju�Bra�zy�lii.�
Przez�dzie�więć�ko�lej�nych�dni�flo�ta�pod�do�-

wódz�twem�Ca�bra�la�po�ru�sza�ła�się�wzdłuż�nie�-
koń�czą�cej�się�li�nii�brze�go�wej,�co�upew�ni�ło�ka�pi�-
ta�na,�iż�od�kry�ty�ląd�nie�jest�wy�spą,�ale�kon�ty�-
nen�tem.�W koń�cu�zde�cy�do�wał�się�wy�dać�roz�-
kaz�od�pły�nię�cia�od brze�gu�i skie�ro�wał�się�z po�-
wro�tem�ku�In�diom.�

Po�cząt�ki�ko�lo�ni�za�cji�Bra�zy�lii�
Pierw�si�por�tu�gal�scy�osad�ni�cy�przy�by�li�na te�re�ny
dzi�siej�szej�Bra�zy�lii�w1501 r.�Zpo�cząt�ku�by�li�to�lu�-
dzie�ubo�dzy,�czę�sto�wy�wo�dzą�cy�się�z mar�gi�ne�su
spo�łecz�ne�go,�dla�któ�rych�je�dy�ną�szan�są�napo�pra�-
wę�lo�su�by�ło�osie�dle�nie�się�wno�wo�od�kry�tych,�za�-
mor�skich�kra�jach.�Naj�bar�dziej�uprzy�wi�le�jo�wa�ni
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J ak�po�da�ją�kro�ni�ki,�człon�kiem�za�ło�gi�okrę�tu
fla�go�we�go�Pe�dro�Álva�re�sa�Ca�bra�la�w cza�sie
je�go�wy�pra�wy�do In�dii�w 1500 r.�był�Żyd�po�-

cho�dzą�cy�z Po�zna�nia�wKró�le�stwie�Pol�skim.�Dohi�-
sto�rii�prze�szedł�ja�ko�Ga�spar�da�Ga�ma.�Wźró�dłach
wspo�mi�na�ny�jest�on�rów�nież�pod imie�niem�Ga�spar
da�In�dia,�Ga�spar�de�Le�mos�lub�Ga�spar�d’Al�me�dia.

Praw�do�po�dob�nie�miał�na imię�Kac�per�i uro�dził
się�ok. 1450 r.�w Po�zna�niu.�Gdy�w 1454 r.�wy�bu�chły
tam�an�ty�ży�dow�skie�tu�mul�ty,�ro�dzi�ce�Ga�spa�ra�wraz
z ca�łą�ro�dzi�ną�opu�ści�li�Pol�skę.�Ich�za�mia�rem�by�ło
do�tar�cie�do Je�ro�zo�li�my.�Po�dróż�do zie�mi�przod�ków
trwa�ła�jed�nak�dłu�go�i po dro�dze�ro�dzi�na ta�przez
znaczny�czas�miesz�ka�ła�w Ita�lii.�Gdy�Ga�spar�przy�-
był�w koń�cu�do Je�ro�zo�li�my,�nie�po�tra�fił�zna�leźć�dla
sie�bie�od�po�wied�nie�go�miej�sca.�W po�szu�ki�wa�niu
przy�gód,�a mo�że�z po�wo�dów�han�dlo�wych,�prze�-
niósł�się�na pe�wien�czas�do egip�skiej�Alek�san�drii.
Wnie�wy�ja�śnio�nych�oko�licz�no�ściach�prze�szedł�tam
na is�lam.�

Po wie�lu�la�tach�spo�ty�ka�my�go�w In�diach�ja�ko
nie�wol�ni�ka.�Po od�zy�ska�niu�wol�no�ści�zaj�mo�wał�się
han�dlem.�Peł�nił�też�funk�cję�szpie�ga�w służ�bie�pa�-
nu�ją�ce�go.�Po�ma�ga�ła�mu�w tym�zna�jo�mość�wie�lu�ję�-
zy�ków�oraz�róż�nych�re�li�gii�i kul�tur.�No�wy�roz�dział
w je�go�ży�ciu�roz�po�czął�się�w 1498 r.�wraz�z przy�by�-
ciem�do In�dii�flo�ty�Va�sco�da�Ga�my.�Ga�spar�sta�wił
się�przed por�tu�gal�skim�ka�pi�ta�nem�i oświad�czył,�że
jest�chrze�ści�ja�ni�nem,�a jed�no�cze�śnie�nie�wol�ni�kiem
po�tęż�ne�go�miej�sco�we�go�wład�cy.�

Że�glarz�nie�do�wie�rza�jąc�przy�by�szo�wi,�na�ka�zał
go�aresz�to�wać.�Szyb�ko�jed�nak�zo�rien�to�wał�się,�iż
ma�do czy�nie�nia�z nie�prze�cięt�ną�oso�bą.�Ga�spar�za�-
im�po�no�wał�mu�nie�tyl�ko�zna�jo�mo�ścią�ję�zy�ków
orien�tal�nych,�ale�rów�nież�po�li�tycz�nych�i go�spo�dar�-
czych�re�aliów�ów�cze�snych�In�dii.�Za�pro�po�no�wał
męż�czyź�nie�współ�pra�cę�podwa�run�kiem,�że�przej�-
dzie�na ka�to�li�cyzm,�a ten,�nie�ma�jąc�nic�do stra�ce�-
nia,�przy�stał�na takie�rozwiązanie.�

Jego�oj�cem�chrzest�nym�zo�stał�Va�sco�da�Ga�ma,
któ�ry�zgo�dził�się�na uży�wa�nie�przez�Gaspara�swo�-
je�go�na�zwi�ska.�Od te�go�mo�men�tu�Ga�spar�da�Ga�ma
słu�żył�napor�tu�gal�skich�stat�kach�ja�ko�tłu�macz�i prze�-
wod�nik.�Brał�udział�w rej�sach�do In�do�chin,�na wy�-

spy�Ja�wę�i Cej�lon�oraz�do Afry�ki�Wschod�niej.�Gdy
wkoń�cu�zna�lazł�się�wLi�zbo�nie,�zo�stał�przed�sta�wio�-
ny�kró�lo�wi�Ma�nu�elo�wi I.�Wio�sną 1500 r.�wy�ru�szył
wraz�z Pe�dro�Álva�re�sem�Ca�bra�lem�do In�dii.�

Po�dob�no�Ga�spar�da�Ga�ma�był�jed�nym�z pierw�-
szych�człon�ków�za�ło�gi�stat�ku,�któ�ry�zszedł�na bra�-
zy�lij�ską�ziemię.�Ist�nie�ją�przy�pusz�cze�nia,�że�wie�dział
on�już�wcze�śniej�o ist�nie�niu�lą�du�naZa�cho�dzie.�Nie�-
któ�rzy�ba�da�cze�twier�dzą,�iż�to�on�wła�śnie�na�mó�wił
ka�pi�ta�na do zbo�cze�nia�z kur�su.�Stąd�wie�lu�uczonych
okre�śla�Ga�spa�ra�da�Ga�mę�mia�nem�„współ�od�kryw�-
cy�Bra�zy�lii”.�

Por�tu�gal�skie�kro�ni�ki�prze�sta�ją�wspo�mi�nać�Ga�-
spa�ra�da�Ga�mę�ok. 1510 r.�We�dług�jed�nych�hi�sto�-
ry�ków�zgi�nął�on�w cza�sie�walk�o mia�sto�Ka�li�kat
w In�diach,�we�dług�in�nych�zmarł�śmier�cią�na�tu�ral�-
ną�w Li�zbo�nie.�

Ga spar da Ga ma – ˚yd z Po zna nia 
od kryw cà Bra zy lii

Pierwsza msza na brazylijskim lądzie. 



by�li�człon�ko�wie�szlach�ty,�któ�rzy�w ko�lo�niach
za bez�cen�otrzy�my�wa�li�od kró�la�roz�le�głe�po�sia�-
dło�ści�ziem�skie.�Prak�ty�kę�ta�ką�za�czę�li�sto�so�wać
por�tu�gal�scy�wład�cy�nie�wie�le�wcze�śniej�naMa�de�-
rze�i Azo�rach.�Sys�tem�ten,�okre�śla�ny�ja�ko�ca�pi�-
ta�nias,�zo�stał�roz�wi�nię�ty�na du�żą�ska�lę�do�pie�-
ro�w Ter�ra�de�San�ta�Cruz.�Obec�ne�bra�zy�lij�skie
sta�ny�są�po�zo�sta�ło�ścią�wie�lu�wy�dzie�lo�nych�ob�-
sza�rów,�zwa�nych�rów�nież�ca�pi�ta�nias.�
Na�zwa�„Ter�ra�San�ta�de�Cruz”�nie�przy�ję�ła�się

dla�no�wo�od�kry�te�go�kra�ju,�za to�co�raz�czę�ściej
uży�wa�no�okre�śle�nia�„Bra�zy�lia”.�Zo�rien�to�wa�no�się
bo�wiem,�że�naj�więk�szym�bo�gac�twem�te�go�lą�du
są�drze�wa�o czer�wo�nej�ko�rze�i nie�zwy�kle�twar�-
dym�pniu,�zwa�nym�pau�-bra�sil.�Po�dob�no�po raz
pierw�szy�uży�to�na�zwy�„Bra�zy�lia”�już�w 1503 r.�

Po�wsta�nie�ka�pi�ta�nii
Doklu�czo�wych�zmian�ad�mi�ni�stra�cyj�nych�wBra�-
zy�lii�do�szło�w la�tach 1534–1536.�Ca�ły�kraj�po�-
dzie�lo�ny�zo�stał�na pięt�na�ście�rów�no�leż�ni�ko�wych
pa�sów,�któ�re�sta�ły�się�z cza�sem�osob�ny�mi�jed�-
nost�ka�mi�ad�mi�ni�stra�cyj�ny�mi�–�ka�pi�ta�nia�mi.�Się�-
ga�ły�one�teo�re�tycz�nie�do li�nii�wy�zna�czo�nej�Trak�-

ta�tem�wTor�de�sil�las. 12�z nich�od�da�nych�zo�sta�ło
przez�kró�la�Por�tu�ga�lii�dzie�dzicz�nym�„na�miest�ni�-
kom”,�któ�rzy�au�to�ma�tycz�nie�sta�li�się�wła�ści�cie�la�-
mi 20%�tam�tej�szej�zie�mi.�Mo�gli�też�ko�rzy�stać
na swo�im�te�ry�to�rium�z przy�wi�le�jów�go�spo�dar�-
czych�i han�dlo�wych�oraz�wy�sy�łać�nad�wyż�ki�pro�-
duk�tów�doPor�tu�ga�lii,�w tym�in�diań�skich�nie�wol�-
ni�ków�(nie�wię�cej�jed�nak�niż 20�rocz�nie).�Sys�-
tem�ten�–�oprócz�wie�lu�ko�rzy�ści,�ja�kie�przy�no�-
sił�Ko�ro�nie�Por�tu�gal�skiej�oraz�sa�mym�na�miest�-
ni�kom�i ich�ro�dzi�nom�–�stał�się�źró�dłem�licz�nych
nad�użyć�i pa�to�lo�gii.�Nie�któ�re�z nich�prze�trwa�ły
w róż�nym�na�tę�że�niu�do na�szych�cza�sów.�
Po�mię�dzy�na�miest�ni�ka�mi�a zwy�kły�mi�ko�lo�ni�-

sta�mi�do�cho�dzi�ło�od sa�me�go�po�cząt�ku�doostrych
kon�flik�tów.�Roz�licz�ne�na�pię�cia�ro�dzi�ły�się�rów�nież
po�mię�dzy�ka�pi�ta�nia�mi�i ich�za�rząd�ca�mi.�Aby�prze�-
ciw�dzia�łać�tym�zja�wi�skom,�por�tu�gal�scy�kró�lo�wie
już�w po�ło�wie XVI w.�pró�bo�wa�li�na�rzu�cić�ko�lo�-
nii�cen�tra�li�za�cję.�W 1548 r.�Jan III Po�boż�ny�wy�-
ku�pił�naj�więk�szą�ka�pi�ta�nię�Ba�hia�i wy�słał�do niej
Tomé�de�So�usa�ja�ko�„gu�ber�na�to�ra�ge�ne�ral�ne�go”
Bra�zy�lii.�Je�go�wła�dza�roz�cią�gać�się�mia�ła�na te�ry�-
to�rium�ca�łej�ko�lo�nii�z wy�jąt�kiem�Ama�zo�nii.�
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WXVI iXVIIw.�wBra�zy�lii�pro�wa�dzo�na by�-
ła�go�spo�dar�ka�ra�bun�ko�wa,�któ�ra�wy�nisz�czy�ła�
ol�brzy�mie�po�ła�cie�la�sów.�Naj�więk�sze�zy�ski�w tam�-
tym�cza�sie�bia�li�osad�ni�cy�czer�pa�li�z po�zy�ski�wa�nia
czer�wo�ne�go�barw�ni�ka�z drzew�zwa�nych�bre�zyl�-
ka�cier�ni�sta�(ca�esal�pi�nia�echi�na�ta)�oraz�bre�zyl�ka
bra�zy�lij�ska�(ca�esal�pi�nia�bra�si�lien�sis).�Por�tu�gal�ska
na�zwa�te�go�drze�wa�brzmi�pau�-bra�sil i wy�wo�dzi
się�od sło�wa�bra�saozna�cza�ją�ce�go�roz�ża�rzo�ny�wę�-
giel.�Barw�nik�słu�żył�do ko�lo�ry�zo�wa�nia�tka�nin,
a tak�że�do pro�duk�cji�atra�men�tów�i la�kie�rów.�Po�-
nad�to�drew�no�bre�zyl�ki�oka�za�ło�się�cen�nym�ma�-
te�ria�łem�uży�wa�nym�w prze�my�słach�okrę�to�wym
ime�blar�skim, lut�nic�twie�oraz�sny�cer�stwie.
Z cza�sem�naj�waż�niej�szą�ga�łę�zią�bra�zy�lij�skiej

go�spo�dar�ki�sta�ła�się�pro�duk�cja�cu�kru.�Po�nie�waż
In�dia�nie�nie�nada�wa�li�się�do cięż�kiej�pra�cy�fi�zycz�-
nej�naplan�ta�cjach�trzci�ny�cu�kro�wej,�Por�tu�gal�czy�-
cy�za�czę�li�nawiel�ką�ska�lę�spro�wa�dzać�do ko�lo�nii
czar�no�skó�rych�nie�wol�ni�ków�z Afry�ki.�

Rze�ka�Stycz�nio�wa�
Od�kry�cia�Za�to�ki�Gu�ana�ba�ra�(Baía de�Gu�ana�ba�-
ra),�nad któ�rą�le�ży�Rio�de�Ja�ne�iro,�do�ko�nał�Por�-

tu�gal�czyk�Ga�spar�de�Le�mos.�Był�rów�nież�ka�pi�ta�-
nem�jed�ne�go�z okrę�tów�na�le�żą�cych�do flo�ty�Pe�-
dro�Álva�re�sa�Ca�bra�la,�któ�ra�do�tar�ła�w 1500 r.
dowy�brze�ży�Bra�zy�lii.�To�wła�śnie�je�mu�Ca�bral�na�-
ka�zał�po�wrót�do Li�zbo�ny�i po�wia�do�mie�nie�kró�la
Ma�nu�ela I o od�kry�ciu�no�we�go�lą�du.
Po wy�ko�na�niu�za�da�nia, 10�ma�ja 1501 r.�wy�-

pły�nął�do Bra�zy�lii.�Na po�kła�dzie�miał�słyn�ne�go
po�dróż�ni�ka�i kar�to�gra�fa�Ame�ri�go�Ve�spuc�cie�go.
1�li�sto�pa�da 1501 r.�do�wo�dzo�ny�przez�de�Le�mo�sa
sta�tek�wpły�nął�do Za�to�ki�Wszyst�kich�Świę�tych
(Baía de�To�dos�os�San�tos),�gdzie�póź�niej�po�wsta�-
ło�trze�cie�co�do wiel�ko�ści�mia�sto�Bra�zy�lii�–�Sa�-
lva�dor�da�Ba�hia.�
Dwa�mie�sią�ce�póź�niej, 1�stycz�nia 1502 r.�por�-

tu�gal�ski�sta�tek�do�tarł�do Za�to�ki�Gu�ana�ba�ra.�Za�-
rów�no�ka�pi�tan�Ga�spar�de�Le�mos,�jak�i Ame�ri�go
Ve�spuc�ci�by�li�prze�ko�na�ni,�że�jest�to�uj�ście�po�tęż�-
nej�rze�ki�i dla�te�go�na�zwa�li�to�miej�sce�zgod�nie
z da�tą�w ka�len�da�rzu�Rio�de�Ja�ne�iro�(Rze�ką�Stycz�-
nio�wą).�

Pierw�sze�mia�sta�
Re�gion�obec�ne�go�Rio�de�Ja�ne�iro�za�miesz�ki�wa�ły
in�diań�skie�ple�mio�naTu�pi,�Pu�ri,�Bo�to�cu�do iMa�-
xa�ka�li.�Pierw�sze�z nich�mia�ło�naj�więk�szy�wpływ
na ukształ�to�wa�nie�się�na�ro�du�bra�zy�lij�skie�go
–�Tu�pi�by�li�bo�wiem�lu�dem,�z któ�rym�na�po�cząt�-
ku�ze�tknę�li�się�bia�li�przy�by�sze.�Por�tu�gal�czy�cy
rzad�ko�przy�by�wa�li�do ko�lo�nii�z ko�bie�ta�mi.�Chęt�-
nie�ko�rzy�sta�li�więc�ze�sta�rej�in�diań�skiej�tra�dy�cji
zwa�nej�cun�ha�di�smo (z por�tu�gal�skie�go�cun�ha�do
–�szwa�gier)�po�le�ga�ją�cej�na od�da�wa�niu�przy�by�-
szo�wi�in�diań�skich�dziew�czyn.�Po�nie�waż�In�dia�-
nie�prak�ty�ko�wa�li�po�li�ga�mię,�nie�prze�szka�dza�ło
im,�że�przy�by�sze�z Eu�ro�py�po�sia�da�li�nie�raz�jed�-
no�cze�śnie�kil�ka�dzie�siąt�in�diań�skich�„żon”.�
Bez�cun�ha�di�smo�trud�no�jest�wy�obra�zić�so�bie

po�wsta�nie�Bra�zy�lii.�Pierw�si�eu�ro�pej�scy�osad�ni�cy,
któ�rzy�przy�by�wa�li�tu�naj�pierw�ja�ko�roz�bit�ko�wie
lub�ba�ni�ci,�a po�tem�szu�ka�ją�cy�przy�gód�kon�kwi�-
sta�do�rzy�szyb�ko�na�uczy�li�się�ży�cia�wśród�In�-
dian.�Po�nie�waż�Eu�ro�pej�czy�ków�z po�cząt�ku�by�ło
nie�wie�lu,�przyj�mo�wa�li�oni�miej�sco�we�zwy�cza�je,
uczy�li�się�ję�zy�ka�i na�sią�ka�li�rdzen�ną�kul�tu�rą.�Oto�-
cze�ni�gro�ma�dą�wła�snych�dzie�ci�zro�dzo�nych�z in�-
diań�skich�ko�biet�mo�gli�li�czyć�na po�moc�i wspar�-
cie�ich�nie�zli�czo�nych�krew�nych.�Wo�kół�osad�za�-
miesz�ka�łych�przez�bia�łych�przy�by�szy�za�czę�ły
two�rzyć�się�więk�sze�sku�pi�ska�ty�pu�miej�skie�go,
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Pedro Álvares Cabral ukazany na znaczku pocztowym.



wktó�rych�do�ko�ny�wa�no�wy�mia�ny�to�wa�rów�oraz
pro�du�ko�wa�no�pod�sta�wo�we�na�rzę�dzia�i przed�-
mio�ty�co�dzien�ne�go�użyt�ku.�
Pierw�szym�ta�kim�ośrod�kiem�by�ły�te�re�ny�wy�-

brze�ża�z do�god�nym�por�tem�w dzi�siej�szym�sta�-
nie�Ba�hia,�któ�re�w 1501 r.�od�krył�Ame�ri�go�Ve�-
spuc�ci.�W 1510 r.�osie�dlił�się�w tam�tej�oko�li�cy
Dio�go�Álva�res,�zna�ny�wśród�In�dian�ja�ko�Ca�ra�-
mu�ru�(Syn�Grzmo�tu)�ze�wzglę�du�na wy�ko�rzy�-
sty�wa�nie�bro�ni�pal�nej�do uzy�ska�nia�po�słu�chu
wśród�tu�byl�ców.�W 1549 r.�przy�był�tu�taj�na po�-
le�ce�nie�kró�la�Ja�na III Po�boż�ne�go�Tomé�de�So�usa
z ty�tu�łem�gu�ber�na�to�ra�ge�ne�ral�ne�go�Bra�zy�lii�.�To�-
wa�rzy�szy�ło�mu�po�nad tysiąc�osad�ni�ków.�Z ich
po�mo�cą 29�mar�ca 1549�r.�So�usa�za�ło�żył�mia�sto
o na�zwie�São Sa�lva�dor.�Szyb�ko�sta�ło�się�ono�naj�-
pręż�niej�szym�ośrod�kiem�na te�re�nie�Bra�zy�lii�i jej
fak�tycz�ną�pierw�szą�sto�li�cą.�
25�stycz�nia 1554 r.�(w świę�to�Na�wró�ce�nia�

św.�Paw�ła)�dwaj�je�zu�ic�cy�mi�sjo�na�rze,�Ma�nu�el�da
Nó�bre�ga�i José�de�An�chie�ta,�za�ło�ży�li�in�ne�waż�-
ne�mia�sto�–�São Pau�lo.�Po�cząt�ko�wo�by�ło�ono
ośrodkiem�han�dlu�nie�wol�ni�ka�mi�oraz�ka�mie�nia�-
mi�szla�chet�ny�mi.�Trze�ci�rdze�ń�two�rzą�ce�go�się�do�-

pie�ro�pań�stwa�stanowiło�po�zo�sta�ją�ce�od 1534 r.
w rę�kach�Por�tu�gal�czy�ków�Per�nam�bu�co.�Je�go
zna�cze�nie�zwią�za�ne�by�ło�z in�ten�syw�ną�upra�wą
trzci�ny�cu�kro�wej�i ba�weł�ny.�Po�nie�waż�miej�sco�-
wa�lud�ność�in�diań�ska�nie�wy�trzy�my�wa�ła�tru�dów
cięż�kiej�pra�cy�na plan�ta�cjach,�o czym�świad�czy�-
ła�nie�zwy�kle�wy�so�ka�śmier�tel�ność�wśród�nich,
wXVIIw.�nama�so�wą�ska�lę�za�czę�to�spro�wa�dzać
czar�no�skó�rych�nie�wol�ni�ków�z Afry�ki.�

Fran�ce�An�tarc�ti�que
Por�tu�gal�czy�cy�wpierwszej�po�ło�wieXVIw.�ko�lo�-
ni�zo�wa�li�te�re�ny�le�żą�ce�na pół�noc�od Za�to�ki�Gu�-
ana�ba�ra�od�kry�tej 1�stycz�nia 1502 r.�przez�Ga�spa�-
ra�de�Le�mos.�Na�to�miast�jej�bez�po�śred�nią�oko�li�-
cą�za�in�te�re�so�wa�li�się�w tam�tym�cza�sie�Fran�cu�zi.
Od sa�me�go�po�cząt�ku�pod�wa�ża�li�oni�pra�wo�moc�-
ność�Trak�ta�tu�wTor�de�sil�las�i nie�uzna�wa�li�uzur�-
pa�cji za�rów�no�Por�tu�gal�czy�ków,�jak�i Hisz�pa�nów
dono�wo�od�kry�tych�ziem.�W1553 r.�za�czę�li�re�ali�-
zo�wać�plan�stwo�rze�nia�fran�cu�skiej�ko�lo�nii�na te�-
re�nie�Bra�zy�lii.�Wy�da�wa�ło�się,�iż�naj�bar�dziej�do re�-
ali�za�cji�tych�pla�nów�na�da�ją�się�oko�li�ce�Za�to�ki�Gu�-
ana�ba�ra.�
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Rycina z widokiem São Pau lo, jednego z najstarszych miast Brazylii, założonego 25 stycznia 1554 r.



Po�my�sło�daw�cą�igłów�nym�re�ali�za�to�rem�przed�-
się�wzię�cia był�wi�ce�ad�mi�rał�fran�cu�skiej�flo�ty�Ni�-
co�las�Du�rand�de�Vil�le�ga�igon�(1510–1571).�We
wszel�kich�dzia�ła�niach�po�pie�rał�go�ów�cze�sny�ad�-
mi�rał�Ga�spar�de�Co�li�gny�(1519–1572),�któ�ry�był
jed�nym�z naj�po�tęż�niej�szych�do�stoj�ni�ków�we
Fran�cji�i rów�no�cze�śnie�zwo�len�ni�kiem�hu�ge�no�-
tów�–�fran�cu�skich�pro�te�stan�tów.�Po�mysł�stwo�-
rze�nia�ko�lo�nii�wBra�zy�lii�od�po�wia�dał�je�go�pla�nom
zbu�do�wa�nia�ide�al�ne�go�pań�stwa�pro�te�stanc�kie�go,
w któ�rym�za�pa�nu�ją�praw�dzi�wy�po�rzą�dek�i dys�-
cy�pli�na.�Idei�tych�nie�po�dzie�lał�Ni�co�las�Du�rand
de�Vil�le�ga�igon,�któ�ry�za�bez�pie�czył�się�przedwcią�-
gnię�ciem�go�w re�li�gij�ne�spo�ry,�zdra�dza�jąc�pla�ny
wy�pra�wy�do Ame�ry�ki�jed�ne�mu�z fran�cu�skich
kar�dy�na�łów.�
Vil�le�ga�igon�zo�stał�mia�no�wa�ny�po�rucz�ni�kiem

kró�la�Fran�cji�na Oce�anie�Za�chod�nim�i 14�sierp�-
nia1555r.�nacze�le�trzech�okrę�tów�wy�ru�szył�zDiep�-
pe na pod�bój�Ame�ry�ki.�Za�ło�gi�je�go�stat�ków�sta�-
no�wi�li,�oprócz�hu�ge�no�tów,�rów�nież�ka�to�li�cy,
od�dział�na�jem�nych�Szko�tów,�a na�wet�ska�zań�cy
uwol�nie�ni�zwię�zień�wPa�ry�żu�i Ro�uen. 6�li�sto�pa-
da�je�go�flo�ta�do�tar�ła�do bra�zy�lij�skich�wy�brze�ży,
a no�wa�ko�lo�nia�po�wsta�ła�nad Za�to�ką�Gu�ana�ba�-
ra.�Vil�le�ga�igon�na�zwał�ją�Fran�ce�An�tarc�ti�que,

a jej�głów�nym�ośrod�kiem�uczy�nił�Fort�Co�li�gny
(obec�nie�Il�ha�de�Vil�le�ga�gnon)�po�ło�żo�ny�na jed�-
nej�z wysp�w zatoce.�
Dys�po�nu�jąc�ab�so�lut�ną�wła�dzą�w ko�lo�nii,�Ni�-

co�las�Du�rand�de�Vil�le�ga�gnon�na�rzu�cił�swo�im�lu�-
dziom�nie�zwy�kle�su�ro�we�za�sa�dy�i żoł�nier�ską�dys�-
cy�pli�nę.�Nie�mo�gli�oni�kon�tak�to�wać�się�m.in.
zmiej�sco�wą�lud�no�ścią�in�diań�ską.�Do�dat�ko�wym
pro�ble�mem�by�ły�co�raz�częst�sze�kon�flik�ty�po�mię�-
dzy�ka�to�li�ka�mi�a hu�ge�no�ta�mi.�Na�si�li�ły�się�one,
gdy�w 1557 r.�z Fran�cji�przy�pły�nę�li�do ko�lo�nii�ko�-
lej�ni�osad�ni�cy,�a wśród�nich�wie�lu�pro�te�stan�tów
wraz�ze�swo�imi�du�chow�ny�mi.�Gdy�nie�po�mni�za�-
ka�zów�roz�po�czę�li�swo�ją�agi�ta�cję,�Vil�le�ga�gnon
otwar�cie�sta�nął�po stro�nie�ka�to�li�ków�i na kil�ku
hu�ge�no�tów�wy�dał�ka�rę�śmier�ci.�Do�kład�na da�ta
te�go�zda�rze�nia�nie�jest�zna�na,�ale�czę�sto�okre�śla
się�ją�na 17�stycz�nia 1558 r.�Przed do�ko�na�niem
wy�roku�ska�zań�cy�otrzy�ma�li�po�le�ce�nie�sfor�mu�-
ło�wa�nia�na pi�śmie�wy�zna�nia�swo�jej�wia�ry.�Z ra�-
do�ścią�to�uczy�ni�li�i w ten�spo�sób�po�wstał�pierw�-
szy�do�ku�ment�te�go�ty�pu�sporządzony�na kon�ty�-
nen�cie�ame�ry�kań�skim,�zwa�ny�Wy�zna�niem�Gu�-
anabara�(Con�fissão da�Gu�ana�ba�ra).�Za�wie�ra�on
17�ar�ty�ku�łów,�któ�re�od�zwier�cie�dla�ją�kal�wiń�ską
dok�try�nę�wia�ry.�
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Współczesna wioska indiańska w Brazylii.



Ak�cja�Por�tu�gal�czy�ków
Ni�co�las�Du�rand�de�Vil�le�ga�gnon�zde�gu�sto�wa�ny
kon�flik�ta�mi�re�li�gij�ny�mi�wma�łej�ko�lo�nii,�w 1559 r.
wy�je�chał�do Fran�cji�z za�mia�rem�po�zy�ska�nia
więk�szych�fun�du�szy.�Namiej�scu�uwi�kłał�się�jed�-
nak�w po�li�tycz�no�-re�li�gij�ne�spo�ry,�któ�re�nie�po�-
zwo�li�ły�mu�zre�ali�zo�wać�tych�planów.�Po�zo�sta�-

wio�na bez�so�lid�ne�go�wspar�cia�ko�lo�nia�fran�cu�-
ska�sta�ła�się�ce�lem�no�we�go�por�tu�gal�skie�go�gu�-
ber�na�to�ra�ge�ne�ral�ne�go�Bra�zy�lii�Me�ma�de�Sá
(1557–1572).�Ob�jął�on�urząd�w nie�zwy�kle�cięż�-
kich�wa�run�kach.�W po�sia�dło�ściach�por�tu�gal�-
skich�wAme�ry�ce�trwa�ły�wkil�ku�miej�scach�krwa�-
we�po�wsta�nia�In�dian,�a ogól�ny�cha�os�wzma�gał
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Pomnik Bandeirantes w São Paulo.

Ban de iran tes

W XVI w. w portugalskich koloniach w Ameryce
żywiołowo powstawały oddziały awanturników,
którzy na własną rękę penetrowali nieznane rejony
położone w głębi lądu. Nazywano ich bandeirantes
od bandeiras, co w języku portugalskim znaczy
„chorągiew”. W średniowiecznej Portugalii
określenie to odnosiło się do kompanii 
żołnierzy służących pod własną chorągwią. 

Oddziały mogły liczyć od kilkudziesięciu 
do nawet kilkuset ludzi. Głównym ośrodkiem, 
z którego prowadzili swoje wypady, stało się
São Paulo, dlatego czasami nazywano ich
paulistami. Wyruszali w głąb interioru, wypatrując
złota i kamieni szlachetnych. Wielu z nich wierzyło
w istnienie Królestwa Księdza Jana lub miast 

ze złota, a poszukiwanie tych miejsc stało się 
ich największą namiętnością. Nieporównywalne 
zyski przynosił im jednak handel indiańskimi
niewolnikami. 

Początkowo grupy te tworzyli Portugalczycy,
z czasem coraz więcej było wśród nich Metysów,
a nawet murzyńskich wyzwoleńców. Ich brutalne
akcje budziły sprzeciw wielu środowisk, szczególnie
jezuitów, którzy potępiali bezmyślną eksterminację
Indian. Cieszyli się natomiast poparciem wśród
kręgów rządowych ze względu na rozszerzanie
zasięgu portugalskiego panowania w Nowym Świecie.

Bandeirantes byli najbardziej aktywni
pod koniec XVII w., wkrótce po tym, 
gdy odkryto w Brazylii złoto i diamenty. 



jesz�cze�ostry�kon�flikt,�ja�ki�wy�buchł�mię�dzy�je�zu�-
ita�mi�wal�czą�cy�mi�z nie�wol�nic�twem�a zbroj�ny�-
mi�od�dzia�ła�mi�ban�de�iran�tes,�któ�rzy�han�dlo�wa�li�
ludź�mi.�
Po uspo�ko�je�niu�sy�tu�acji�w pod�le�głych�so�bie

pro�win�cjach�Mem�de�Sá�przy�stą�pił�do or�ga�ni�-
zo�wa�nia�wy�pra�wy�prze�ciw�ko�fran�cu�skiej�ko�lo�-
nii�Fran�ce�An�tar�ti�que.�Na krót�ko�przed po�dró�-

żą�uda�ło�się�wspie�ra�ją�cym�go�je�zu�itom�prze�cią�-
gnąć�na por�tu�gal�ską�stro�nę�jed�ne�go�z wo�dzów
in�diań�skie�go�ple�mie�nia�Tu�pi,�któ�ry�zde�cy�do�wał
się�po�móc�wusu�nię�ciu�Fran�cu�zów�z za�ję�tej�przez
nich�zie�m.�Por�tu�gal�czy�cy�przy wspar�ciu�In�dian
ude�rzy�li 15�mar�ca 1560 r.�na Fort�Co�li�gny.�Bro�-
ni�ło�go 600�fran�cu�skich�żoł�nie�rzy�po�zba�wio�nych
nie�tyl�ko�pro�chu�i amu�ni�cji,�ale�na�wet�żyw�no�ści
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Jezuiccy misjonarze nakłaniają Indian do przyjęcia chrześcijaństwa. 

Oj ciec Ma nu el da Nó bre ga

Manuel da Nóbrega urodził się 18 października 1517 r.
w prowincji Entre-Douro-e-Minho w Portugalii.
Studiował prawo kanoniczne i filozofię
na Uniwersytecie w Coimbrze, gdzie uzyskał 
stopień doktora. W 1544 r. wstąpił do Towarzystwa
Jezusowego, a pięć lat później został wysłany 
przez założyciela zakonu Ignacego Loyolę 
do nowo powstałej kolonii portugalskiej w Brazylii. 

Po przyjeździe stał się pierwszym przełożonym
tamtejszej jezuickiej misji, a następnie
prowincjałem. Był gorącym orędownikiem praw
Indian i przeciwnikiem niewolnictwa. 
Z tą samą energią prowadził kampanię 

przeciwko kanibalizmowi wśród tubylców, 
jak i ich wykorzystywaniu przez białych osadników. 

Był autorem pierwszych dzieł naukowych
na temat brazylijskich Indian. Znany i czytany 
był w tamtym czasie tekst Dialog o nawróceniu 
pogan (Diálogo sobre a Conversão do Gentio), 
który miał służyć zrozumieniu odmienności
kulturowej ludności autochtonicznej i szans 
na ich chrystianizację. Jego wielką zasługą 
było to, że w 1558 r. przekonał gubernatora 
Mema de Sá do ogłoszenia ustaw chroniących 
Indian przed niewolnictwem. 
Zmarł w Rio de Janeiro w 1570 r. 



orazwo�dy.�Podwóch�dniach�i dwóch�no�cach�fort
do�stał�się�w rę�ce�Por�tu�gal�czy�ków.�Pew�nej�gru�pie
Fran�cu�zów�uda�ło�się�zbiec�do dżun�gli�i ukryć
wwio�skach�in�diań�skich,�a powy�co�fa�niu�się�zwy�-
cięz�ców�nie�daw�nej�po�tycz�ki�wró�ci�li�oni�nadZa�-
to�kę�Gu�ana�ba�ra.�Przy wspar�ciu�In�dian�na�pa�da�li�
stam�tąd�na por�tu�gal�skie�mia�sta�po�ło�żo�ne�nawy�-
brze�żu.�Mem�de�Sá�nie�mógł�to�le�ro�wać�ta�kiej�sy�-
tu�acji�i po�sta�no�wił�osta�tecz�nie�roz�pra�wić�się
z fran�cu�ski�mi�nie�do�bit�ka�mi.�

Po�cząt�ki�Rio�de�Ja�ne�iro
W1565 r.�Mem�de�Sá�wy�słał�naj�pierw�swo�je�go
bra�tan�ka�Estácia�de�Sá�na cze�le�ze�bra�nych�przy
po�mo�cy�je�zu�itów�wojsk,�aby�zwią�zać�si�ły�prze�-
ciw�ni�ka. 1�mar�ca 1565 r.�Estácio�na�ka�zał�swo�im
lu�dziom�wy�bu�do�wać�na pła�skim�te�re�nie�po�-
mię�dzy�wzgó�rza�mi�Ca�ra�de�Cão i Pão de�Açúcar
(Gło�wa�Cu�kru)�mia�sto,�któ�re�na�zwał�São Se�ba�-
stião do Rio�de�Ja�ne�iro.�To stra�te�gicz�ne�miej�sce
sta�ło�się�ba�zą�wy�pa�do�wą�Por�tu�gal�czy�ków�prze�-
ciw�ko�Fran�cu�zom�i wspie�ra�ją�cym�ich�In�dia�nom
re�pre�zen�tu�ją�cym�kil�ka�ple�mion�z po�bli�skiej
dżun�gli.�Ci�ostat�ni�za�war�li�mię�dzy�so�bą�kon�fe�-
de�ra�cję,�zna�ną�podna�zwą�Con�fe�de�ração dos�Ta�-

mo�ios,�z po�sta�no�wie�niem�wal�ki�z por�tu�gal�ską
oku�pa�cją�aż�do ostat�niej�kro�pli�krwi.�Ich�zde�cy�-
do�wa�nie�by�ło�spo�wo�do�wa�ne�przede�wszyst�kim
bru�tal�nym�trak�to�wa�niem�In�dian�przez�Por�tu�-
gal�czy�ków,�któ�re�tyl�ko�nie�znacz�nie�po�wstrzy�-
my�wa�li�je�zu�ici.
Przez�bli�sko�dwa�la�ta�trwa�ły�wal�ki�pod�jaz�do�-

we,�któ�re�nie�mo�gły�przy�nieść�osta�tecz�ne�go�roz�-
strzy�gnię�cia.�Wszyst�ko�zmie�ni�ło�się 18�stycz�nia
1567 r.�wraz�z przy�by�ciem�do mia�sta�por�tu�gal�-
skiej�eska�dry�zło�żo�nej�z trzech�ga�le�onów,�dwóch
okrę�tów�i sze�ściu�ka�ra�we�li,�któ�rych�za�da�niem�by�-
ło�wspar�cie�wojsk�Estácia�de�Sá.�
Z po�mo�cą�je�zu�itów,�Ma�nu�ela�da�Nó�bre�gi

i Josego�de�An�chie�ty,�Por�tu�gal�czy�kom�uda�ło�się
na�kło�nić�wo�dza�In�dian�z ple�mie�nia�Te�mi�mi�nó
o imie�niu�Ara�ri�bó�ia�doudzie�la�nia�wspar�cia�wwal�-
ce�z Fran�cu�za�mi.�
Por�tu�gal�czy�cy�bez�zwło�ki�ude�rzy�li�wów�czas

na po�zba�wio�nych�in�diań�skie�go�wspar�cia�prze�-
ciw�ni�ków,�któ�rych�po�zy�cje�zdo�by�to�po za�le�d�-
wie�trzech�dniach�ob�lę�że�nia.�Wcza�sie�walk�cięż�-
ko�ran�ny�w oko�zo�stał�za�ło�ży�ciel�Rio�de�Ja�ne�iro
Estácio�de�Sá,�któ�ry�w mie�siąc�póź�niej�zmarł
z po�wo�du�od�nie�sio�nych�ob�ra�żeń.�
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Francuskie statki u wybrzeży Rio de Janeiro. 
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A
Açude da Solidão 197
Alto da Boa Vista 193
Arco do Teles 111
Arcos da Lapa 152
Automóvel Club do Brasil 153

B
Barra da Tijuca 209
Biblioteca Nacional do Brazil 136
Bragança, Dom João de 42

C
Cabral, Pedro Álvares 24
Capela Mayrink 197
Casa Cavé 127
Casa de Cultura Laura Alvim 184
Casa França 115
Cascatinha Taunay 196
Cassino da Urca 165
Castelo Valentim 159
Catedral Metropolitana 131
Centro Cultural Banco do Brasil 115
Centro Cultural dos Correios 115
Centro de Visitantes 197
Chafariz das Saracuras 183
Chafariz do Mestre Valentim 109
Chafariz do Monroe 138
Cine Íris 128
Complexo Rubem Braga 184
Confeitaria Colombo 127
Convento de Santa Teresa 155
Convento de Santo Antônio 129
Copacabana Palace 174
Cosme Velho 193
Cristo Redentor 191
Cruz, Oswaldo 49

D
Dias, Bartolomeu 22

E
Eanes, Gil 22
Estádio Maracanã 200

F
Feira Hippie de Ipanema 183
Filho, João Café 52
Fonseca, Deodoro da 46
Fort Copacabana 176
Fortaleza de Nossa Senhora da Conceição

121
Fortaleza de São João 164
Forte Duque de Caxias 171

G
Gama, Gaspar da 26
Gama, Vasco da 24
Grutas do Archer 197

H
Hipódromo da Gávea 188

I
Iate Club 164
Igreja da Ordem Terceira do Carmo 106
Igreja de Nossa Senhora do Monte 

do Carmo 103
Igreja de Santa Rita 122
Igreja de Santa Teresa de Ávila 159
Igreja de São José 107
Igreja Santa Cruz dos Militares 113
Ilha Fiscal 109

J
Jan II 22
Jan IV Odnowiciel 38
Jan VI 42
Jardim Botânico 189

Indeks
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L
Ladeira de Santa Teresa 154
Lagoa Rodrigo de Freitas 187
Largo do Curvelo 157
Largo dos Guimarăes 158

M
Manuel I Szczęśliwy 24
Memorial de Getúlio Vargas 148
Mesa do Imperador 194
Mirante Dona Marta 194
Monumento Nacional aos Mortos da II

Guerra Mundial 149
Morro do Leme 171
Morro Dois Irmãos 199
Morro São Bento 117
Museu Carmen Miranda 168
Museu Casa de Benjamin Constant 159
Museu Casa de Rui Barbosa 166
Museu da Chácara do Céu 156
Museu da Imagem e do Som 140
Museu da República 144
Museu de Arte Contemporãnea 206
Museu de Ciências da Terra 160
Museu do Açude 198
Museu do Índio 167
Museu H. Stern 185
Museu Histórico Nacional 138
Museu Nacional 203
Museu Nacional de Belas Artes 135
Museu Naval e Oceanográfico 108
Museu Villa-Lobos 168
Museu de Arte Moderna 150

N
Niemeyer, Oscar 207
Niterói 205
Nossa Senhora da Candelária 116
Nossa Senhora da Lapa Dos Mercadores

112
Nossa Senhora do Desterro 153
Nóbrega, Manuel da 32

P
Paço Imperial 101
Palacio de Tiradentes 102
Palácio Guanabara 169

Palácio Laranjeiras 170
Pão de Açúcar 163
Paquetá 208
Parque da Catacumba 188
Parque das Ruínas 157
Parque Garota da Ipanema 183
Pedra Bonita 199
Pedra da Gávea 198
Pedra do Arpoador 180
Pedra do Sal 121
Peixoto, Floriano Vieira 46
Pico da Tijuca 198
Piotr II 45
Planetario 189
Praça  Mauá 120
Praça General Tibúrcio 160
Praça Marechal Floriano 133
Praça Tiradentes 124
Praça XV de Novembro 98
Praia Copacabana 172
Praia da Leme 171
Praia de Botafogo 165
Praia de Ipanema 182
Praia do Arpoador 182
Praia do Diablo 180
Praia Vermelha 163

R
Rocinha 199

S
Sá, Mem de 34
Sambódromo 202
Sebastian I 34

T
Teatro Municipal 134
Travessa do Comércio 111

V
Vargas, Getúlio Dornelles 50
Villegaigon, Nicolas Durand de  30
Vista Chinesa 194
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Miasta Marzeƒ: 21 wyjàtkowych zakàtków Êwiata • Dzieje, zabytki, ludzie 

• Legendy, tradycje, osobliwoÊci • Lokalne specjały, sprawdzone trasy, 
praktyczne rady • 21 niezwykłych podró˝y z pewnym przewodnikiem. 
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